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chiczne T ertuliana w  okresie przedm ontanistycznym , które spow odo­
w a ły  jego konflik t z otoczeniem  i przejście do obozu m ontanistycznego?

W ydaje się, że  książka Cam penhausena m a w szystk ie  dane ku tem u, 
aby się stać podręcznikiem  dla historyków , patrologów , dogm atyków  
i studentów  teologii.

Ks. T. A. Z a jk o w sk i

O. Rom uald GUSTAW  OFM: Rozwój pojęcia h istorii K ościoła  
cd  I do X V III w iek u . Poznań—W arszaw a—L ublin 1935, ss. X X X III +  101

Jest to rozpraw a habilitacyjna z zakresu h istoriografii kościelnej 
przyjęta przez W ydział T eologiczny K atolickiego U n iw ersytetu  L ubel­
sk iego. A utor od k ilkunastu  la t pełn i funkcję dyrektora B ib lio tek i U n i­
w ersyteck iej K. U. L. i znany jest jako w yb itn y  b ibliograf. Obecnie 
daje się poznać jako specja ln ie  zain teresow any zagadnieniam i m eto­
dologicznym i w  zakresie h istoriografii kościelnej. Cała praca, poprze­
dzona w stępem  uzasadniającym  potrzebę bliższego zapoznania się 
z problem em  koncepcji h istorii K ościoła w  rozw oju h istorycznym  i ana­
lizującym  najg łów niejsze pozycje bibliograficzne zw iązane z tym  tem a­
tem , podzielona została na cztery rozdziały, stosow nie do czterech przez 
autora w yodrębnionych okresów  w  procesie rozw ojow ym  om aw ianego  
zagadnienia; zakończenie pracy obejm ujące 5 stron tekstu  stanow i 
krótką syn tezę poprzednich rozw ażań. W końcu załączony został indeks 
„nazw  osobow ych”, podw ójne streszczenie w  języku francuskim  i n ie­
m ieckim , i w reszcie spis rzeczy. Na szczególną uw agę i podkreślenie  
zasługuje um ieszczona na czele rozpraw y b ib liografia  z odpow iednim  po­
działem  na poszczególne grupy, odnoszące się w  sposób w yodrębniony  
do w stępu  i każdego rozdziału. A utor pod tym  w zględem  w ykazał n ie ­
zm ierną staranność, dzięki której w ykaz b ib liograficzny zgodnie z za­
łożeniem  może uchodzić za w yczerpujący.

P odjęty  i opracow any przez autora tem at stanow i pierw szą tego 
rodzaju próbę w  h istoriografii kościelnej; dlatego uw ażam y za bardzo 
pożyteczne dokładniejsze zaznajom ienie się z treścią rozpraw y w edług  
podziału  przez autora m etodyczn ie uzasadnionego.

We w stęp ie  podkreśla autor aktualność szeregu problem ów  zw iąza­
nych z historią K ościoła, jako dyscypliny naukow ej, której zadanie 
m. in. polega i na w yjaśn ien iu  oraz uzasadnieniu istoty  i koncepcji 
sam ego K ościoła ze w zględu  na szerokie w  dobie dzisiejszej zaintereso­
w an ia  sam ą ideą K ościoła zw łaszcza w obec n iezw yk le ożyw ionego ruchu  
ekum enicznego w  całym  chrześcijaństw ie. Od w ielu  już lat, podobnie 
jak w  h istorii ogólnej, tak i w h istoriografii kościelnej żyw o dyskutuje  
się  nad kw estiam i m etodologicznym i, w  których na czoło w ysu w ają  się  
zagadnienia zw iązane z istotnym  pojęciem  h istorii Kościoła, jej cha­
rakterem , zadaniam i i celow ością. M ożna przy tym  rów nocześnie stw ier­
dzić zachodzące ostatnio zm iany k ierunku m etodologicznego w  zakresie
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i tej w iedzy. D zisiejszy  rozw ój sam ej ek lezjologii obok w spom nianego  
ruchu ekum enicznego w ysu w a p ostu lat przem yślenia sam ej d efin icji 
K ościoła, jak i now ego poglądu na dzieje całego chrystianizm u w  p ers­
p ek tyw ie  zbaw czej ekonom ii Bożej.

Stąd też budzi się św iadom e, g łębokie przekonanie o trw ałości 
i aktualności takiego pojęcia Kościoła, jak ie  przekazały nam  h istorio- 
graficzne poglądy średniow iecza i h istoriografia okresu reform acji. P o­
dobnie, jak w ów czas, tak i dziś, szuka się  w  h istorii K ościoła tego, co 
trw ałe i n iezm ienne — tajem niczej obecności nadal żyjącego Chrystusa. 
N ow o tw orzące się pojęcie K ościoła i jego dziejów  budzi potrzebę poz­
nania ew olucyjnego rozw oju tych  pojęć poprzez daw ne w iek i, aby do­
trzeć do ich w łaściw ego  źródła, w yśledzić  k ierunki rozw oju i w yod ­
rębnić e lem enty  trw ałe od ulegających zm ianom . D latego też autor po­
staw ił sobie jako głów ne zadanie prześledzenie rozw oju pojęcia historii 
K ościoła w  historiografii kościelnej na podstaw ie w ypow iedzi najznako­
m itszych  i czołow ych pisarzy, zajm ujących się w  sposób szczególny  
historią K ościoła od czasów  najdaw niejszych  do okresu O św iecenia. 
Z akreślen ie w  ten  sposób górnej gran icy chronologicznej okresu badań  
nad rozw ojem  koncepcji dziejów  K ościoła uzasadnia autor istotną  
zm ianą stanow iska m yśli ludzkiej w zględem  p ierw iastka nadnatural­
nego, chociaż zasadniczo badania sw oje kontyn uuje poza zakreślone for­
m aln ie  ram y chronologiczne poprzez odrodzenie w  okresie rom antyzm u  
dawnej koncepcji dziejów  aż do ch w ili obecnej. P odział pracy na cztery  
rozdziały odpow iada głów nym  etapom  rozw ojow ym  rozw ażanej kon­
cepcji i przyczynia się do p lastycznego przedstaw ien ia  problem u.

Rozdział I, zatytu łow any „K oncepcja  h is torii  K ościo ła  w  dziele  
św . Łu kasza” p ośw ięcił autor analizie m ateriału  h istorycznego, prze­
w odnich idei i zasad interpretacyjnych, znajdujących się w  D ziejach  
A postolsk ich  i w  prologu do trzeciej E w angelii. S taje się to rzeczy­
w istą  podstaw ą dla uzasadnienia praw a św. Łukasza do tytu łu  p ierw ­
szego h istoryka kościelnego i pierw szego chrześcijańskiego teologa  
historii. Łukasz, jako historyk pierw otnego okresu K ościoła ■— jako 
now otestam entow ego ludu Bożego, n ie ogranicza się do zw ykłych  
granic n ie  przekraczających h istorii im m anentnej, opisu zdarzeń i fak ­
tów , a le  przekraczając kom petencje h istoryka, tłum aczy głęboki sens 
zdarzeń h istorycznych w  św ietle  zaczerpniętej z P ism a św . obu testa ­
m entów  zasadniczej idei Bożej ekonom ii zbaw ienia.

Koncepcja historii w  ogóle, a kościelnej w  szczególności, polega  
u Ł ukasza na w izji pew nego procesu h istorycznego, na który składa się 
szereg zbaw czych zdarzeń i znaków  in terw encji boskiej w  ramach  
potężnego dram atu h istorycznego. Stąd b ierze sw ój początek transcen­
dentalne pojęcie historii, jako „historia sacra”, która w yn ika  z praw ­
dziw ie żyw ego prześw iadczenia w ew nętrznego i z w iary, że h istoria  
ludzkości i h istoria K ościoła, jako jej część, jest w yłączn ie  realizacją
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odw iecznego planu Bożego, okresem , w  którym  Bóg w ystęp u je  jako 
w szechpotężna i zbaw cza Opatrzność.

Rozdz. II: „Pojęcie his torii  Kościoła  u Euzebiusza  z  C ezarei i jego  
k on tyn u a to ró w ” traktuje o tendencjach  i g łów nych  zasadach h istorio­
grafii kościelnej w  starożytności chrześcijańskiej ze szczególnym  
uw zględnien iem  p isarstw a jej głów nego reprezentanta Euzebiusza  
z Cezarei i jego bezpośrednich kontynuatorów .

P rzejęcie przez autora „H istorii kościelnej” Ł ukaszow ego pojęcia  
historii jako historia sacra  w ydaje się zupełn ie oczyw iste. O sobisty  
w kład  Euzebiusza do dalszego rozw oju takiego pojęcia, w edług po­
g lądu autora, polega na uw zględnieniu  zdarzeń ze Starego T estam entu  
w  form ie sym boli i obietnic, które znajdują sw e spełn ien ie i urzeczy­
w istn ien ie  w  historii Kościoła. B ib lijna kategoria: obietnica  — w y p e ł ­
nienie  jest charakterystyczną dla euzebiańskiej w yk ładn i historii, cho­
ciaż do tej pory na elem ent ten  n ie  zwrócono specjalnej uwagi. N a­
stępn ie podkreśla autor w ie lk i w p ływ  E uzebiusza na licznych k onty­
nuatorów  jego dzieła. W sw oich  rozw ażaniach ograniczył się autor do 
bliższego om ów ienia trzech bezpośrednich kontynuatorów  biskupa  
z Cezarei, m ianow icie: Theodor eta, Sozom ena i Sokratesa, podkreśla­
jąc rów nocześnie, że każda z tych  kontynuacji została napisana z punktu  
w idzenia  tego sam ego założenia ■— ekonom iki zbaw ienia. T ylko u Sokra­
tesa w ystępuje tendencja, aby n ie w ykraczać poza zakres konkretnych  
fak tów  oraz, n iespotykana u Euzebiusza, pew na niechęć do uzasadnia­
n ia i dociekania ukrytych zam iarów  O patrzności Bożej. Jako natom iast 
now y elem ent u w szystk ich  kontynuatorów  E uzebiusza przejaw ia się 
rycznego z h istorii un iw ersalnej, politycznej i z h istorii cesarstw a. D aje 
to początek now ego rodzaju h istoriografii kościelno-państw ow ej i h isto­
rii partykularnej.

Rozdz. III: „Historia K ościo ła  jako  «historia sacra» w  średn iow ieczu ”. 
P odaje tu  autor zarys zachodnio-europejskiej h istoriografii średniow ie­
cza, uw zględniając przede w szystk im  jej g łów nych  reprezentantów , k tó ­
rzy sw ego czasu w  szczególny sposób w yw arli w p ływ  na pow stanie  
coraz to doskonalszej i w ielostronnej w izji Kościoła. P odkreślono w p ływ  
pojęcia h istorycznego Euzebiusza, H ieronim a i A ugustyna na h istory­
ków  średniow iecza, jak i ów czesnych teologów  historii. W iele uw agi 
pośw ięcił autor m. in. B edzie Czcigodnem u, O rderykow i V italis, Ja­
now i z Salisbury, Joachim ow i da F iore i T olom euszow i z Lukki, docho­
dząc do ostatecznego stw ierdzen ia , że  h istoria K ościoła w ieków  śred­
nich, dzięki silnem u pow iązaniu  z teologią, dzięki sw ym  teoretycznym  
źródłom  (Pism o św., pism a O jców  K ościoła oraz teologicznej m etodzie  
badaw czej, jak i św iatopoglądow i opatrznościow em u, — była  zasadniczo  
identyfikow ana z dziejam i całej ludzkości, i że fak tyczn ie stała się  
teologią dziejów , historią ekonom ii zbaw ienia. D w ie grupy pisarzy: 
historycy i teolodzy h istorii uzupełniają się w zajem nie, tak że nieraz
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trudno ich od sieb ie  odróżnić ze w zględu  na w spólną m etodę in ter­
pretacyjną, w spólne założenia i cele. B ib lijne pojm ow anie K ościoła za­
rów no u jednych jak i drugich przyczyniło się do u trw alen ia  i dla tego  
okresu h istoriografii w  istocie  niezm ienionej podstaw y dla koncepcji 
historii K ościoła jako „historia sacra”.

W rozdz. IV autor, w yjaśn iając problem  w  ram ach h istoriografii 
XVI-—X V II w ., dochodzi do w niosku, że tradycyjna, chrześcijańska w y ­
kładnia h istorii ogóln ie w  h istorii K ościoła, a szczególnie do X III w., 
nie podlegała n igdy znaczniejszem u w zględn ie ryzykow niejszem u odchy­
leniu. Próby ujęcia historii K ościoła przede w szystk im  w  epoce ren e­
sansu w łosk iego  lub w  pism ach pierw szych zw iastunów  la ickiego poję­
cia historii, jak Jan z Salisbury, czy A rnold, zm ierzające do zastąpie­
nia daw nego pojęcia przez hum anistyczną koncepcję historii K ościoła, 
b y ły  ty lko  częściow e i przejściow e. N aw et reform acja protestancka  
w  X V I—X V II w. n ie  zdołała w prow adzić istotnej zm iany, gdyż naw et 
jej sp iritualistyczna w izja  K ościoła jako n iew idzialnej społeczności 
w szystk ich  żyjących członków  Ciała m istycznego C hrystusa w yrastała  
z tradycji b ib lijnej obu T estam entów , a m yśl o urzeczyw istn ian iu  się  
planów  Boga tw orzyła  podstaw ę koncepcji h istorii K ościoła w spólnej 
dla obu kierunków  tego okresu.

W zakończeniu zastanaw ia się autor nad dalszym  rozw ojem  poję­
cia h istorii K ościoła w  ogólnych zarysach. R ów nocześnie zw raca uw agę  
na decydującą zm ianę, jaką w  dalszym  rozw oju pojęcia h istorii koś­
cioła spow odow ała now a ideologia, rozw ijająca się od początku  
X V III w ieku . W okresie O św iecen ie zaprzeczenie ingerencji nadnatu­
ralnego p ierw iastka w  dzieje prow adzi konkretnie do ogólnego ześw iec­
czenia h istorii. Zarówno w  protestanckiej, jak i katolick iej h istorio­
grafii, dochodzi do w yraźnego zrów nania historii K ościoła z historią  
św iata, jako skutek sform ułow ania pojęcia sam ego K ościoła na zasa­
dzie ty lko kryteriów  społeczno-praw nych. Z eśw iecczen ie historiografii 
kościelnej w  okresie O św iecenia, było ■— zdaniem  autora — tylko krót­
kotrw ałym  epizodem . Już w  okresie tzw . rom antyzm u w ystępu ją  rady­
kalne zm iany. D zięki w iększem u zrozum ieniu dla historii jako takiej 
i organicznych koncepcji, w prow adza do pojęcia K ościoła na now o  
P aw iow ą przenośnię o m istycznym  C iele C hrystusa i przez to pojęcie  
K ościoła staw ia  w  now ym  św ietle. I tak pojęcie  h istorii będzie znów  
iden tyfikow ane z pojęciem  historii św iętej i często utożsam iane z roz­
w ojem  teo log ii h istorii. Jest to przede w szystk im  zasługą założyciela  
szkoły tyb ingeńsk iej J. A. M öhlera, którego pojęcie historii kościelnej 
jako m yśli Bożej poprzez C hrystusa i jego Ciało m istyczne przyczyniło  
się do renesansu  w  X X  w. prastarej koncepcji żyw ej i w  czasach obec­
nych w  h istoriografii kościelnej, koncepcji h istorii Kościoła, jako „his to­
ria sacra”.

Cała praca napisana językiem  n iezw yk le  oszczędnym  i zdaje się, że
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ta lapidarność bardzo przez autora przestrzegana z św iadom ą staran­
nością, w yp ływ ała  przede w szystk im  z dbałości o proporcjonalność w y ­
m iarów  poszczególnych części rozprawy. Czy jednak te w zględ y  m eto­
dyczne n ie  przyczyniły  się do zbyt pobieżnego potraktow ania w  p ew ­
nych partiach rozpraw y m ateriału  historiograficznego, będącego pod­
staw ą dla w niosków  autora. Zw łaszcza odnosiłoby się to do historio­
grafii okresu hum anizm u i reform acji. D latego też z lektury tej bardzo 
potrzebnej dla polsk iej literatury h istoryczno-teologicznej rozpraw y  
odnosi się w rażenie, jakby autor za bardzo w yraziście w yeksponow ał 
badany przez sieb ie  problem , który przez to nieraz stw arza pozory  
z góry założonej tezy, dla udow odnienia której służący m ateriał też 
w ydaje się jakby skrzęstn ie w yselekcjonow any.

N iew ątp liw ie  książka O. R. G ustaw a spełn i rolę pożądanego zaczynu  
do dyskusji nad zagadnieniam i m etodologii h istorii w  ogóle, a zw łasz­
cza h istorii kościelnej.

H. R.

Jan KOREW A SJ: Z dziejów  diecezji w arm ińsk iej w . XVI. Geneza  
braniew skiego Hozianum . P rzyczynek do dziejów  zespolenia W arm ii 
z R zeczpospolitą (1549— 1564), Poznań—W arszaw a—L ublin 1965, s. 2i2

P ow stan iem  jezuickiego gim nazjum  w  B raniew ie i jego oddziaływ a­
niem  n ie  ty lko na W armię, a le  także na całe ziem ie polsk ie zajm ow ano  
się już n iejednokrotn ie w  h istoriografii. W znacznie m niejszym  stopniu  
znam y jednak sam ą genezę pow stania kolegium  braniew skiego i łą ­
czącą się z tym  śc iśle  spraw ę sprow adzenia jezu itów  do Polski. Lukę 
pod tym  w zględem  w ypełn ia  praca ks. Jana K orew y. A utor postaw ił 
sobie za cel przedstaw ienie genezy braniew skiego H ozianum  na szero­
kim  tle  naszych dziejów  zarów no kulturalnych  jak i kościelnych. Przez 
całą pracę przew ija się dość u chw ytne pytanie, dlaczego tak późno, 
bo dopiero w  r. 1564 następuje przyjazd jezu itów  do P o lsk i i pow sta­
n ie  w  roku następnym  p ierw szego kolegium  w  B raniew ie? O dpow iada­
jąc na to pytan ie autor podkreśla, że w iązało się to z całym  szeregiem  
zagadnień bardziej ogólnych, które m iały  decydujący w p ływ  na przy­
bycie jezu itów  do Polski. Przede w szystk im  w chodziło tu w  grę zapro­
w adzen ie stałej nuncjatury papieskiej w  P olsce, gdyż do tej pory kon­
takty R zym u z Polską b yły  ty lko doryw cze i po prostu n ie znano  
zupełn ie w arunków , w  jakich  żyje K ościół w  P olsce i trudności, z ja ­
k im i m usi się borykać. Od sam ego początku zainteresow ania  jezuitów  
Polską, co datuje się m niej w ięcej od r. 1549, decyzja o ew entualnym  
sprow adzeniu jezu itów  do P olsk i i założeniu przez nich w łasnego k o le ­
gium  m iała należeć do legata  papieskiego. Z różnych pow odów  dopiero  
w  r. 1555 dochodzi do skutku w yjazd specjalnego legata  papieskiego, 
A lojzego L i p p o m a n o ,  którem u tow arzyszy w yb itn y  teolog jezuicki, 
S a l m e r o n .  Jest on p ierw szym  jezuitą na ziem iach polskich. N iestety ,


